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lato, lato, - lato czeka, 

razem z latem — czeka rzeka, 

a nad rzeką — czeka las, 
a tam jeszcze nie ma nas! 

Taka stara melodia i piosenka snuła mi się po łepetynie,gdym za- 

czynał pisać tę spóźnioną i zaległą gawędę do numeru "obozowego Ł", 

Może ktoś z Waszych Ródzicóyprzypomni sobie ten "przebój" sprzed 

wielu lat.Ja go pamiętam chyba - Śpiewany przez harcerzy w warunkach 

nieco dziwnych: w czterech ścianach,za kratkami i to jeszcze stłocze- 

ni w małej celce / ok, 8,5 m /,gdzie było nas tylko...14-tu,prawie 

sami harcerze.Do lata było jeszcze trochę daleko,i nie było nadziei, 

byśmy je przeżyli gdzieś nad rzeką i w lesie. Więc pozostała piosenka, 

wspomnienia 1 gawędy o tym, co minęło, 

Nasze ubiegłe lato także już ma się ku końcowi, Czekało nas i 

kusiło lasem,rzeką i upałami już w kwietniu, 

Wiele było trudu i przygotowań, potem radości z końca roku,zdanych 

egzaminów. Wyjazd w deszczu,las i rzeka...Nieco wspomnień i obrazków 

z tych dni przedstawić usiłowali uczestnicy, Jest to napewno b.niepeł 

ne i osobiste,Jednak niech będzie jakby osnową refleksji i sił do 

dobrego przeżycia roku pracy harcerskiej i nauki.Nie przejmujmy się 

zbytnio podziałami ,znaczkami.,Tyle pracy jest dlg chętnych i tyle śro 

dowisk do poruszenia, Więe pamiętając,że znów będzie lato,rzeka i las - 

teraz z nowymi siłami idźmy tam, gdzie czekają nas, W tej pracy jest 

razem z Wami również Nasz R.czybac terz 
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y »„."W zapisach pamiętnych wydarzeń poznańskich z czerw 
t ca 1956r. czytamy,że protestujący przeciw uciskowi 
” robotnicy domagali się m.inn, przywrócenia religii 

+do szkół. Wiadomo,że ostatecznie religia została "' 
, usunięta ostażocznie ze szkół za pomocą reprepw- 

nej ustawy.KoŚciół crynił,co PE w ciągu 30 
lat katechirować pora srkpłą.Katechizacja jest 
zawsze pierwszą odpowiedzią na Chrystusowy na 
kazt=Nauczajcie wszystkie narody =. Apostoł zaś 
piszet =Biada mi,gdybym nie głosił Ewangeliiw=. 
Potężne to wołanie niesie się przez stulecia 

a, = Chrystusa nie można wyłączyć z dziejów cżło 
wieka w. jakimkolwiek miejscu na riemi.Nie można też bez Chrystusa 
do końca zrozumieć dziejów Polski...Człowiek nie może siebie do koń 
ca zrozumieć bez Chrystusa...» Pozwalam sobie przypomnieć te słowa, 

„. wypowiedziane na pl. Zwycięstwa w W-wie w 1979r. 
: Wladomo,że w ciągu 40 lat pracowano systematycznie nad tym,aby wy 
' korzenić t6 zrozumienie z duszy Narodu między innemi - za pomocą szko 
ły.Nie można Pa tego eksperymentu. Dziękuję Episkopatowi Pol 
ski ra podjęcie tej inicjatywy.Ufam,że spotkają się ze zrozumieniem, 

Ufam także,że cenne doświadczenia katechizacji poza szkołą / na 
które wielu słusznie zwraca uwagę / posłużą wzbogaceniu nauczania re 
ligii w przyszłości". 

2,Warto rozważyć słowa,które wypowiedział Ojciec św. do Polaków w dn. 
10 czerwcas,, "Potrzebna jest nam wewnętrzna solidarność ,zwieranie 

szeregów wokół wspólnego dobra...Trzeba nam teraz stale modlić się o tę 
solidarność ,która jest cnotą społeczną...modlić się i urzeczywistniać 
na co dzień,tę właśnie solidarność ,która jest potrzebna w obecnych 
czasach? solidarność w odbudowie,w tworzeniu nowego,we wspólnej pra 
cy i w przetwarzaniu Polski,którą otrzymaliśmy po 50 latach zniewole 
nia - na kraj sprawiedliwości,prawdziwej wolności i na kraj poszano- 
wania każdego człowieka — zarówno rodaka,jak i cudzoziemca,na kraj 
równocześnie zwarty w sobie i otwarty — bo przecież to jest prawdziwe 
centrum Europy”, , 

3.]m.8 lipca Papież mówił o wypoczynkut,."od l poczynek, to jest..za 
eząć na nowo, od-począć, Człowiek musi śdpocząć od swoich dotychcza 

sowych doświadczeń,trudów, zmęczenia,żeby mógł zacząć na nomo.. lażne 
jest,..żeby odpoczynek dał nam także nowy po: -asumpt do nowego 
zaangażowania,nowego życia,nowego etapu.I takiego odpoczynku życzę 
wszystkim,.którzy odpoczywają gdziekolwiek..zwłasrzcza w Polsce — 1 po 
za DOO ten odpoczynek ke, bija ZZ? pozwoli człowie 
kowi odnaleźć siebie.,Żeby był twórczy - trze się w czasie odpoczyn 
ku spotkać z P,Bogiem..Życzę AE moim Rodakom,gdziekolwiek się 
znajdują > takich właśnie wakacji", 

4. O wspólnej drodre Węgier i Polski - mówił Ojciec św. 21 lipcai,.” 
Dziś x» Jasnej Góry patrzymy w stronę prastarej korony św. Stefana,,, 
Dziękujemy ra wszystkie dziejowe więzy przeszłości, Świadczą o nich ta 
kże wspólne imiona świętychrKinga,Salomea,Jolanta,.wreszcie Jadwiga 
na przełomie czasów,.Na Wawelu,u stóp czarnego krucyfiksgu,czczona przez 
pokolenia Błog, Jadwiga,.Przy Niej Węgrzy i Polacy EE LJ 
swoją przpyszłość..A współczegność,.wspólna pamięć roku 1956,trudna dro 
ga de..suwerennego bytu Narodu,który ma także prawo współtworzyć przysz 
łość ntarego kontynentu.Wielka Pani Węgrów - Pani Jasnogóreka!wzbudź 
w naszych narodach gotowość cierpliwej walkim © zachowanie pokoju i wol 
nośńci.Błogosław naszej pracy. Niech Duch św. odnawia oblicze naszych ej 
sap aty ch ziem i umaenia nasze Narody,,”* 
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| mało nKaS.T.E.f.5.1.8.0.iotataża 
Ką 1. W dn. 30 czerwca b.r. odbyło się w Min, Edukacji 
Z h Narodowej - kolejne posiedzenie Społecznej Rady 
z Ś Harcerskiej. Głównym problemem,którym zajęła się SRH 

— czy jej działalność jest legalna? ę 
| Oto władze ZHP uznały,iż porozumienie z 5 marca, 
| jako wymuszone okupacją budynku GE-i,nie są prawomoc 
| ne. Zdecydowano zwo ać Nadzwyczajny Zjazd,który ma odhy 
być się prawd. dn, 22 września i ma zadecydować o ew. 

| skróceniu kadencji władz ZHP i ew. zwołaniu Zjazdu, 
o którym - ma się nadzieję,że będzie można nazwać 

f go zjazdem odrodzenia ZHP. 

2, Na obóz harcerski na Mierzeji Wiślanej - wyjechało również osiem 
hafcerek z pewnych dwu środowisk.Było wiele narad i dyskusji nt. 

ubierów / wiadomo - harcerki! /,potem - skąd wziąć po pół miliona 
na jedną,dopiero pocz —- jak dotrzeć do pociągu specj.,którym miało 
jechać całe bractwa z Pionek i "okolice" na obóz. Ponieważ lało dość 

tensywnie - panny dotarły zlekka "zwilżone do Pionek, Potem już 
szło normalnie, I chociaż nie miały na obozie zbyt wielu gier i ra- 
jęćściśle hateerskich,to jednak te doświadczenia posłużą druhnom, by 
mogły rozpocząć pracę harcerską w swym własnym środowisku, 

3. Inny zespół dn niezależnych / od Grzebyka i S-ki/,rozbił się w 
Puszczy Augustowskiej,na obu brzegach Cz.Hańczy. Trzy podobozy,ok, 

setki harcerzy,wspólna kuchnia i kwatermistrzostnwo.Najlepiej wypadł 
zastęp... najmłdszych. Siedmiu uczniów kl.III-ciej, jeden z 5-tej,na cze 
le zastępowy =student.Żaden z nich nie pisał rozpaczliwych listów do 
demu psia Pazijk A masz dobry samochód,przyjedź mnie zabrać! "... 

Obóz nie był łatwy: od wyj. kwatermistrzowskiej grupy /13-tu/ w 
dniu już 22-go czerwca - lało nieomal cały czas,Zwijanie obozu - rów 
nież w deszczu.I gdy jednego z najmłodszych uczestników,który wracał 
cztery dni wcześniej,by pojechać z Rodzicami na wczasy - zapytał ktoś 
- Jaka była pogoda? - usłyszał,nieco zdziwiony „odpowiedź malca,praw 
dziwego już nie zucha - a harcerzyka: -Bardzo dobra | - Czyżby spły- 
wałe po nich,jak po kaczkach? 

4. Zapewńe nie jedno środowisko korzystało z pomocy różnych organi- 
żacji,rórmież z pomocy wojska. Cheemy tą drogą przekazać nasze ser 

deczne podziękowanie dla : trzech generałów / w tym dwu d.harcerzy/, 
kilku pułkowników i szsłozoene chorążego z Wrosławia -nieco "odstają 
cegó” od normy,Za dużą życzliwość „konkretną i szybką pomoc i zrozu- 
mienie potrzeb młodzieży. Namioty,buty mocne,materace nawet i czasze 
spadochronowe zdały egzamin"”bojowy",a harcerze będą z pewnością to 
pamiętali na długo.Nawet wojskowy autobus b.tanio i wygodnie przewo 
ził harcerzy w las i z powrotem,a jeep zdążył w kilka dni przebyć > 
bez numerów żadnych i z próbnymi - 1500km, Będzie służył jednej z d-n, 
noszącyh imię pewnego sławnego Pułku Ułanówa «» 

= 

5, Akcja letnia nie była tylko deszczowo -różowa, Oznaczała także wie 
le zabiegów © uzyskanie funduszów,szczeg. dla wyjeżdźejących na 

"Obcy" obóz dziewcząt. Anonimowo i z wielu stron otrzymaliśmy dużą po 
mec. Tą drogą - składamy serdeczne "Bóg zapłać!". 

6. W końcu lipca aż 10-cio osobowa ekipa wyruszyła na daleki rajd do 
Hiszpanii, Piętiu harcerzy zabrało sńę,a ściślej - upchało w fur 

gonetce Hiszpanów,którzy przybyli do naa tylko na 6 dni aż r Barcelo 
ny.Przez Francję,lItalię,Szwajcarię i Szwabię. Dopiero w Berlinie rach. 
zdołali uzyskać nasze wiry/ za słoną opłatą/,Przybyli niestety już 
nie na nasz obóz, Ale zdążyli jeszcze zobaczyć: W-wę,wesele wiejskie 
na Lubelszczyźnie, SO „Oświęcim,Kraków 1 - przejść się po 
jednej z piękniejszych dolin tatrz skich» - „/ sge 7  
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»=Błękitnej Dywizji», 
Niedawno minęła kolejna,już na dóbre zapomniana rocz 
nica ataku Niemiec hitlerowskich - na sojusznika, z 

którym podzielono się Europą,Przy tej okazji,warto przypomnisć,iż obok 
Niemców,oraz ich mniej,lub bardziej dobrowolnych sojuszników,byli 1 
Hiszpanie, Oni poszli na front wschodni,by odpłacić bolszewikom ich 
sbrodnie,popełnione w Hiszpanii w czasie zakończonej dn.1.IV.1939r. 
wojny domowej,Jedną z na większych -było wywiezienie pa ru t y-x £ 
się ey dzieci hiszpańskich „przeznaczonych dla rusyfikacji i ske 
munizowania. Rzecz w tym - 1% były to dzieci tych,którzy walczyli z» 
czerwonymi po stronie Hiszpanii Narodowej... I dopięli swegg,niestety! 

Na eg przywódców pat - zgłosiło się do walki z bolszewikami 
ponad sto tys. młodzieży, Doświadczonych w 3-letniej kampanii żołnie- 
rzy - i młodych ochotników, Wybrano spośród nich ok, 14 tys, — tworząc 
tzw, "Błękitną Dywizję”.Walczyła nad sly Ładoga. Oto jej pieśńz 

/ wolny przekład / / tekst oryginalny /  . 

Sława idzie wślad pieśni © Gen mi canción la gloria ra, 
e drogach rozsta$,w ruskie rówminy, por los eaminos del adios,que 

HKAJJIKTTKEKAZEM tam,gdzie zostali en Rusia estón 
broni towarzysze... log camaradas de mi División. 

W stepy zabrałem nieba błękit Cielo arul = a la estepa desde 
- Hiszpanii,,. Espańa llevarśt . 

i zapał stopi Śniegi,gdy naprzód * Se fundirfńla nieve, 
idziemy za wodzem, al avanzór mi ceapitŚn, 

Powróci młot da fabryki, Vuslvan por mi 61 martij jo al 
i sierp do pól dojrzałych, a hog al trigal. ZB 
Błyszczą na oz a. Bri1łan af sol = das flechas a la 

w rycerskim kołczanie. 2 
On myśli o Tobie,gdy czekasz jego powrotu LE deda, 
przy dźwięku radosnych trąbek, WuEiG GI ofkwoz * dGż clapin 

periale 

Pieśń 

Uwaga t 

1 dróg tak dalekicha.» 
W dali pozostał dom w ziemi ojczystej, 
gdym go zostawił przy zwygłęSŃAN, 

zo trąby,Europa ruszyła w jutrzenkę, 
rozdarłe ehlmury,gdy naprzód ruszamy! 

Jednak powróce znow tz 

ze śpiewem na ustach, 
a w duszy pamięć trwała ,„ 

A więc - marsz naprzód! 
by światu mrocznemu 

słońce nieść w darze, 
upornym trudem 

I niebu pustemu - Boga przynosząe | 

En la distancia queda gozo del 
są hogar; 

con aires de campanasę 
vuelo de la „je 

dykófę "nych Resuenan los tambores,Europa 
* rompe los albores, 

aligerando nubee con nuestro eaminar, 
Con humo de eombate yo żetornar$ 
€on cantos y paisajes,qne de allltraer$ 

Avanzando voy + para un mundo Bombrio 
llevamos el sol, avansando VOY; 

para un cielo vacio » 
llevamos a Dios i 

+ + + + + + + 
Warto dodać, iż dowódcą "Błękitnej Dywizji" był bohater wojny domo 

wej - gen. Muńoz Grandes.„Hiszpanie walczylim w mundurach niemieckich, 
jedynie z baretkami w kolorach swej Ojczyrny na ramionach,Jzli ponad 
tysiąc dwieście km. marszami aż do wyznaczonego sobie odcinka frontu 
w okolicach Leningradu. Przez Dymirję o» ło s ok. 45 tys. lu- 
dzi,choć na linii bojowej było zawsze tylko +15 tys. Po wycofaniu 
dyrleji w r. 43 r frontu - niektórzy uparci ochotnicy pozostali, już 
sa mując obywatelstwo niemieckie i w ich mundurach - aż do końca,aż 

o obrony Berlina,Jeńców hiszpańskich wzięli bolszewiey niewielutnie- 
eo ponad 500 „ Z tego wróciło po 12 latach łagrów i więrień - niece 
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Był skostniały a koniec nosa był fioletowy. 
- Gdzie jest twój tatuś?- zapytała Annikki z uczuciem współczucia 

i zrozumienia. 
- Mój ojeiec jest na froncie! - dumnie odparł malec. I ciągnął z pychą 

dziecięcą, jakby chcąc uprzedzić możliwy sprzeciw -"Tatuś wróci do do- 

mu, choć jest teraz daleko!". ż ; 

Patrzył na Annikki oczyma młodzieńczymi, otwartymi szeroko i okrągłym 

z wyrazem badawczym i groźnym, 
Musiała mu odpowiedzieć: wych zniykę 
- Oczywiście ewno, Że wróc o ciebie! 

OWżopzzYk uawacrnał się, jakby spadł mu z ramion dziecięcych nadmier- 

ny ciężar. Potem zdjął rękawiczki, złączył uroczyście dłonie i powie- 

dział: b żę ; 

- Niech cię Bóg błogosławi — Tata! Niech Bóg błogosławi Ojczyznę! 

Prawdopodobnie nie rozumiał w pełni tych słów, które wyma- 

wiał; nauczono go tak mówić, lecz było widoczne, że miały dla niego 

nieodpartą i niewątpliwą prawdę; dlatego mówił je z taką pobożnością 

i uczuciem. | 
Annikki patrzyła na szarą chatę z zaroślami na jej tyłach. 

Patrzyła na chłopca, którego oczy spoglądały jaż na świat z taką po- 

wagą 1 niewinnością. Potem nałożyła narty na stopy i pojechała dalej 

szybko, jakby chcąc uciec od myśli, których nie odważyła się sfor- 

mułować ani odczytać do końca. 

W kościółku wiejskim miał miejsce pierwszy pogrzeb ztioro- 

zielnej wspólnocie. ło 

wwiądić ISU worth na Annikki nie uroczystość świąteczna, 

mrowiąca się tłumem ludzi na miejscu pogrzebu, którzy towarzyszyli 

jak warta honorowa, tym białym do ich miejsca ostatniego spoczynku. 

To, co ją zaskoczyło najbardziej, 

z siłą niezwykłą, był obraz ka- 
plicy pogrzebowej, gdzie pozwo- 
lono po raz ostatni najbliższym 

obejrzeć swoich zmarłych. 
Leżeli uroczyści, w Swych 

gładkich deskach prostych trumien; 
pięciu prostych Finów, którzy przy- 
byli po odległej podróży. Jeden 
z nich był młodym chłopcem; naj- 
młodszy- podporucznik rezerwy 1 
syn pewnej wielkiej rodziny szla= 
checkiej z tego rejonu; pozostali 

byli synami wieśniaków. 
Spoczywali ze spokojnymi twarzami 
w swych trumnach, w zimnej kapli- 
cy pogrzebowej, z ustami silnie 

zaciśniętymi, wydawało się jakby w oczac 

w oczach pozostały im zamarzłe łzy, 
Jednak każda z tych twarzy 

wyrażała ten sam wyraz siły niezwy- 

ciężonej i zdecydowanej, charakte= 

rystyczny dla wojowników. 
Troskliwe ręce =zapewne 

kolegów - starały się ukryć ślady © 
tego, czego nie powinno się widzieć, 

Gdy Annikki patrzyła na 
nich, poczuła, że już nigdy nie 
ndn=znin Talbin nrzańd śmirrrl- nro rd  
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ta potężna ! okrutną śmiercią, 
Te twarze poważne wpoiły w patrzącą kobietę niewyobrażalne uczu- 

cie wielkości i uroczystości. Byli zwykłymi Finami, których zaintereso= 
wania rzadko wykraczały poza ich pola, ziemię i bydło. 
Jednik teraz w śmierci przybrali na siebie coś wielkiego 1 wyższego, 
Jak ta starożytna świątynia z kamienia, pod której malowynym, średnio- 
wiecznym sklepieniem pobłogosławiono ich, by mopli odpocząć w pokoju, 

Poszli do szeregów w milczeniu i bez wielkich zestów, gdy ich 
powołano. Tak samo skromnie i w milczeniu spełnili swoje obowiązki na 
froncie. Był to dla nich naturalny obowiązek, o którym nie potrzeba, 
ani należało wiele mówić, ' 
Podczas gdy żyli, nigdy nie chcieli nic słyszeć o sławie czy bohater- 
stwie, ale byli bohaterami przez swą śmierć, 

Rlodzi i nieporuszeni, nawet teraz bronili Ojczyzny i jej wolno- 
ścię Tój, które dawała im códzienny chleb, 
Pracowali i walczyli za jej postęp i dobrobyt, każdy z nich, ze wszy- 
stkich sił i możliwości. 

Annikki spod oka obserwowała krew- 
niaków poległych, jacy przybyli, by poże- 
gnać się ze Swymi zmarłymi, 
Były tam kobiety czarno ubrane, wieśniacy 
o uroczystych i spokojnych twarzach i kil- 

| koro dzieci, prowadzonych za ręce przez 
imatki. Lecz nie zobaczyła ani jednej łzy. 

Ci ludzie przywykli do zamykania swych 
uczuć w swej własnej duszy i skrywali je 
przed postronnymi, , 
wydawało się, jakby lodowy pokój, cisza 
nietykalna, okrywająca twarze poległych, 
rozciągnęła się także na żywych, 
Pewna młoda kobieta szlochała, spuszczając 
głowę, lecz nikt nie wydawał się na nią 
patrzeć z tych, którzy stali obok niej. 
Z ich ust nie wyszedł żaden głos. 

W kościele, zimnym jak sam lód, 
oddechy otaczały jak chmura obecnych w kap= 
licy i było coś z twardości śmierci w tych 
zamkniętych i nieporuszonych twarzach, 

Pewnego zimowego dnia Annikki idąc do sklepu przechodziła 
obok przystankyhutobusowego, gdzie oczekiwało kilka osób, 
Trzeba było oszczędzać benzynę, dla celów wojskowych i dlatego mało 
było samochodów i często się spóźniały, ponadto z racji śniegów. 
Nleco na uboczu czekał także na samochód stary wieśniak. Był już 
właścicielem małero domku na wsi, płacąc długi czas raty,aż do nie- 
dawnych czasów przed wybuchem wojny. Przybył do miasta, by towarzy- 
szyć aż dotąd, swym trzem synom, gdyż wszyscy trzej byli już wcie-— 
leni. Najstarszy z nich powinien powrócić na front po skorzystaniu 

z któtkiej przepustki. Najmłodszy zgłosił się na ochotnika, przed 
ukończeniem wymaganepo wieku, zaś średni syn właśnie został powołany. 
Stali nieco dalej od innych ludzi. Dwaj młodsi mteli plecaki i swo- 
je ubrania robocze, zaś najstarszy nosił już swój szary mundur woj= 
skowy, podniszczony już i noszony z młodzieńczą nonszalanc ją. 
Chłopcy podziwiali czubki swych butów a ojciec patrzył na nich, prze- 
nosząc wzrok z jednego na drugiego. Był mocnej budowy, nie był je 
szcze zgarbiony wiekiem czy pracą a ręce spracowane były bez ręka 
je.„lckęeniżac.zobie zimno, Było coś interesującego w jego twarz 
zGHCHIMUniswej woli zatrmymała się i saba h olżza sk 

= |harcerskie.pl   

7. Prawie setka dzieci mogła wyjechać na 
obóz hareerski pod opieką i komendą 

sasłużonych harcerzy i Seniorów z Kręgu 
Starszoharcerskiego "Bohater",Dh, Nicki, 
dh.Krzepiński - są twórcami tych d-n młod- 
szych i byli organizatorami obozu. Wybrali 
teren w samym zakątku płn.-wsch. Polski,na 

| Suwalszczyźnie.Nieomal miesiąc spędzili w 
, niełatwych warunkach: brak średniej kadry, 

| małe doświadczenie uczestników,którzy tylko 
dwa miesiące przed obozem zaczęli poznawać 
harcerstwog prócz tego — sporo deszczu,a 
jednak obóz się udał.,Zapewne Środowisko to, 

niezależne organizacyjnie i finansowo od oficjalnych "struktur" har — 
cerskich - będzie rosło jeszcze szybciej w liczbę 1 doświadczenie. Nie 
brak im zapału i dobrych Xiarowników na czele.Onie nie myślą wiele © 
odradzaniu Harcerstwaz oni je odradzają w sercach młodych, 

8. Niedaleko Warszawy jest Pułtusk - tylka 60 km, I chociaż i tam są 
już podziały - to jednak nie aż tak duże, by nie uczestniczyć razem 

w wielk spotkaniu :Marowiecki Kongres Młodych. Po majowym otwarciu 
Domu Polonii w starym £amku - odnowionym i odmłodzonym — teraz Pułtusk 
gościł parę tysięcy młodych nie tylko z Mazowszu.Byli Polacy z Wileń- 
szczyzny,harcerze i zespoły śpiewacze i taneczne. Byli Polacy z tzw,dziś K: 
Białorusi — ezyli m ziem zrabowanych Polsce wskutek sławnej umowy brzes 
kiej dwu zbrodniarzy, re już dawno Bóg osądził = lecz ich umowa trwa 
moena - wydaje się dzisiaj, Jutro znu Bźg. 

Porządek wśród uczestników Kongresu - utrzymywała sama młodzież, Obee 
nę w dyskretnej odległości "rezerwy strategiczne” okazały się niepot 
rzebne, Milicja - uh! przepraszamy -/niech Szan, Czytelnicy sami zamienżą 
nią sobie dwie pierwsze litery! /,zdołałła tylko aresztować - jak pisa 

ża ędazetp KOPEZYESIŚO KoRłydh"pRIdKO,PRŁS? 09) 1 wszystkie Sposa 
9. Wydawany przez grupę młodzieży pułtuskiej " Głos 

Pułtuska” — w kSózoge Redakce I są również harce 
rze - pisząc o Kongresie, wspomina również © 
dyskusji n.t. roli i przyszłości Harcerstwa 
wśród młodych. Uczestniczyli w tej rozmowie fe 
także przedstariciele Chor.Ciechanowskiej — nA 
jej K-dy.Opowiedziano się za harcerstwem " apo 3! 
litycznym*,Niemniej stwierdzono,iż :*..instrik 
tor winien byćczłowiekiem,ukBztałtowanym polity 
cznięw pełni świadomym zadań, jakie przeć nim sto „. . 
ją” /8.4,nr.z dn.17.VI.br./ 4 
10. nie być zupełnie jednostronnymi - podajemy rów. 

aadej wideł + ch — Na 

  

z dmu hufców ZHP.W jednym z ni 
pewien instr, harcerski reni: dane oficjalne e sta " 
nie hufca — z faktyc „ Oto one - wę. Spisu z listopada 
ub.r. Hufieo ZHP Garwolin: Oficjalnie: zuchów -2250, harcerzy młodszych 
- 2103 ay ca 347. Paktyczny stan i to wszelkich rodzair max, 
170 osób w nast, d-nachi 33 DH,4DH, _ DH, 26 DH, 7DH, 47 DH.Jest rów- 
nież jedna - nie ś niezła dnęnależąca do ZHR-u, Podzielona swego czasu 
na kilka „w nadziej na cudowne rozmnożenie - obumiera z różnych wzgl. 

I oryginalny dopisek w.wym, żmtruktorat., "Dane dot, tylko Garnoli 
Hufiee obejmuje również inne miasta,np. 
Pilawa, Żelechów. Czy istnieją tam driała 
Jące d-ny?f Nie wiem.Jeżeli istnieją,to 
to ich nie widać i nie jest ich więcej,niż 

50 osób”.Podobno - wg. danych samej Gł, 
Kwatery - jest w ZHP...1.600 tys. harcerty!  



+ 11. W Chor. Ciechanonskiej ,w hufcu pułtuskim — 
nie ma wielu d-n.Nowy k-dt hufca ośmielił się 

na dwa posunięcia godne naśladowania: zredukował 
' winstruktorskie martwe dusze» "„,czyli owych na pa 

; ditaa czy wyznaczonych "do hatcerstwa" palcem 
ierownika szkoły = czy też oddelegowanych przez 

odp. komitety partyjne. Po drugie - pozwolił d-nom 
działać bez nadmiernych instrukcji z góry. 

I o dżwo! nie kłócą się ei » ZHR-u z tymi pozos 
tałymi, Umieją sobie pomagać 1 dyskutować, Jak na 

| wspomnianym Kongresie, 
Ar I po trzecie - nie ma i tutaj d-n wiejskich. 

Wbrew temu,co mówią dane oficjalne i w co wierzą 
poniektórzy dygnitarze z władz LHP. pz 

Metodyka hdrcerskaj. 
ipo Rog Listy do redakcji | 
momitet,powołany przez Zarząd Okręgu Nowogródzkiego A.K,"Nów" - 

mn znazczyt zaprosić na Uroczystą Mszę Św. koneelebrowaną „"„dniu.15, 

września b.r.Miejsce Uroczystości - kościół św. Stefana Króla , W=wa 

ul. Czerniakowska 137, dojazd z Dw. Centr. autobusami: 131 1 180, 

Przed Mszą św nastąpi poświęcenie sztandaru Okręgu Nowogródzkiego' A.K. 

okręgu,noszącego znaki tej nasyconej pamiątkami walk powstańczych,zie 

mi Rejtnna,Kościuszki, Mickiewicza,oram wielu innych wielkich jej synów, 

II. Harcerze u Viee_q_ Ministra Obrony_* | 7 
zm zi zk m ER A Z LEE EE | 11 żiałui.J 

Zaproszono przedstawicieli Środowisk harcers 
kich bez dyskryminacjir zebranie było otwarte. 

Przybyła niewiele osób.Z różnych organizaej 
cji harcerskich, Był nawet Z-ca Naczelnika Gł, | 
Kwat. ZHP., był i jeden z duszpasterzy harce. 

Fan V-minister zagaił mówiąc zebranym,i$ 
"wojsko w procesie zmian —- chce otworzyć 
się na różne Środowiska,by stworzyć jakby 
wspólnotę ideowo-wychowawczą i pomoc wzajem= 
ną oraz współpracę." 

Przedstawiciele różnych org. harc, podkreśl 
ślali pomoc wojska,szczególniej typu"gospodar 
ezo - techniczną, "Niektóre org. "alternatywne 
wychowywały młodych w ost. 10-ciu latach - w 

opozycji do państna 1 wojska.Stąd sugestia,by ZZ AI 

raczej iść ku porozumieniu z kręgami instruk © 
torskimi.K toś mówi o wych. patriotycznym, 
nie tylko o "przygotowaniu" do wojaka, Sugero | 
wano — by istniejąca od damna tzmyRada Głów 
na Przyjaciół Haresrstwa" - stała się nie 
oparciem tylko dla ZHP - lecz była rzeczywist; 
ki je pośrednikiem 1 gronem przyjaciół Harcerst! 
stwa, Istotne było nast. rwystąpienie V-min.? 
..* Pan Vice-Minister Komorowski czuje się zw. 
związany z tradycją harc, 1 uważa,iż dzisiaj 
także aktualna jest wspólnota celów 1 metod 
wychowawczych. Uważa,iż wojsko winno być zintej 
tegromne z Narodem,ule i społeczeństwo winno 

i 
+ 

archiwum 
c.d. na str. /O, 
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KRAJOWA RADA 
HARCERSKICH KRĘGÓW SENIORDW 

ul. Dąbrowskiego 27 m 1 
02-561 Warszawa, skr.p. 30 s „żę 

Warszawa, 28.08.1090 r. 

Na prosós Senioreu - podaje mg" "*+11:11:::1: 

zarniejsry fiafannest r k 

DO WSZYSTKICH KRĘGÓW SENIORÓW HARCERSTWA W KRAJU I PCZA JEGO GRANICAMI | 

DO WSZYSTKICH NIEZRZESZONYCH SENIORDW HARCERSTWA ! 

Alternatywne ruchy harcerskie powstały w latach ubiegłych w wyniku 

nacisku politycznego na Związek Harcerstwa Polskiego, 

Potrzeba zjednoczenia tych ruchów wynika z konieczności jednolite- 

go opracowania zasad samowychowania młodzieży, opartych na najskutecz- 

niejszych jak dotychczas metodach, w duchu etyki chrześcijańskiej, lecz 
jednocześnie całkowitej tolerancji ówiatopoglądowej, albowiem harcera- 

two nie może służyć żadnemu kierunkowi politycznemu, 

Z myólą o potrzebie zjednoczenia wszystkich ruchów harcerskich, 

stwierdzamy: 

Ogólnopolskie porozumienie oraz połączenie w jeden Związek Harcer- 
stwa Polskiego może obecnie zaistnieć tylko opierając się na założeniach 
zawartych w Statucie ZHP z 1936 roku. 

Centralna Społeczna Komiaja Zjazdowa oraz jej regionalne odpowied- 
niki, które przygotowują następny Walny Zjazd ZHP, powinny w swych skła- 
dach znacząco reprezentować ruch senioracki, 

Zadaniami jemo jest zabieganie w pierwszej kolejności o: 

Natychmiastowe zabezpieczające działania, aby nie dopuścić do rozpro- 

azenia majątku ZHP. 

podkreślenie obowiązku przestrzegania przez instruktorów Przyrzecze- 

nia 1 Prawa Harcerskiego. 

Ograniczenie do minimum etatów w przyszłym związku, przyjmując zasa- 
dę społecznej pracy instruktorów harcerskich, 

A w dalszej kolejności : 

Propagowanie w społeczeństwie idei wychowania metodą harcerską oraz 
pozyskiwanie środków na Pe acj? działalności poszczególnych jed- 
nostek /zastępów, drużyn, hufców 

5, Służenie pomocą instruktoreaką i fachową w zakresie kształcenia kadr 
dla ZHP oraz podejmowanie opiekuństwa drużyn harcerskich. 

Wszystkich Seniorów, którym jest bliska idea wychowania młodego 
pokolenia metodą harcerską, prosimy w miarę możliwości i posiądanych 
kwalifikacji o włączenie się do zespołów przygotowujących Walny Zjazd, 
a w pomyślnym jego przebiegu, o dalszy znaczący wkład pracy, aby ru- 
chowi harcerskiemu nadać, tak przez społeczeństwo oczekiwany, właściwy 
kierunek ideowy 1 wychowawczy, 

0,8.0.%,4,45 1 

KRAJOWA RADA HARCERSKICH KRĘGÓW SENTORDW.  
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znać i aprobować wojsko,jego rolę.Harcerstwo może przy 
gotować wielu młodych do tego,by umieli służyć i bro- 

* .«» mić swego NN w naszych warunkach/była 
to przejrzysta aluzja do świeżo rozpoczętego proce- 
su zjednoczenia Niemiec/.By mieli umiejętność dzia- 
łamia wspólnego i obronnego. "Nie wstydzę się patrzeć 

| na harcerstwo — jako na źródło dobrych kadr" - dla 
wojbka i szkół oficerskich,mówił P.Minister,Jest zda 
nia,iż mamy dążyć do świadomego sBojuszurwychowania 

i do Błużby i obrony. Obok zagrożenia "pacyfistyczne- 
go”,istnieje jeszcze w niekt, środowiskach zaintere 

) sowanie organizacjami Baa A ŁO ani 
| z» działaniem Spe kozy jp to również zagroże- 

nie,dest ono przeciwne owej pPomnie służby Państ- 
wu,Wolą udział w "zadymach organizacjachniim ni- 
by= militarnych, 
Wojsko jest zainteresowane we wspólnocie cdlów i 

metod,by harcerstwo głośno mówiło o tych sprawach, 
By dyskutowano również te | gre w kierowniczych 
ośrodkach harcerskich. Widzi również udział harcers 
twa w pracach wychowania patriotycznego i obronne 

go w wojsku. Zgadza się,iż skład Rady Gł. Przyjaciół 
r cerstwa winien odtwarzać rzeczywistość syt. harc. 

u Potrzebne jest vięc wypracowanie metod i sposobów współ 
F pracy na tych najważniejszych odcinkach wychowawczych, 

| "Była wysunięta propozycja utworzenia ewent. pododziałów harcerzy,Minis , | 
ter sądzi,iż nie powinno być wyróżniania żołnierzy z Krzyżem Harcers- 
kim.Warto,by d-cy o nich wiedzieli i umieli wykorzystać ich zdolności, 

Kończąc spotkanie - P.V-Miń. sugerował dyskusje między instruktora 
mi hare, z wójska i"z cywila"”,przygotować spotkanie i konkretne propo 
zycje nop RER AZ by te wyszły od harcerzy- co da ich fomm,. 

Mogłoby to znaleźć odbicie w dokumentach harc, np. w Zjeździe nad— 
chodzącym: jak ykorzystać idee harcerskie w wychowaniu armii, 

III. „List BIIDYsz sm 
Ilustracją sytuacji tzw, "drużyn wiejskich" - o których Ktoś b.wielki 
twierdził,iż są chlubą i osiągnięciem obecnych władz ZAP - niech bę- 
dą wyjątki z listu - prośby o pomoc z okolie stolicy, Oto onet 

...1,.90,08,29,/następuje adres.I potem/ „.Bardzo mi zależy na kon 
takoie z d-nami harcerskimi,pracującymi inaczej,niż te z "mojego" Huf 
ca ZHP wN,N.Prowadzę od lat d-nę harcerską,wg. swoich własnych zasad; 
konsultując swoją pracę z moją Mamą/ przadwojenną harcerką/,Niestety 
zderzenia na impre oki, May ezycanych z innymi grupami, też w mundu 
rach - bywają nieciekawe, Dla"moich dzieci” s 
byłoby dobrze spotkać d-nę lepszą, 
od której moglibyśmy się wiele nau- ; 
czyć,trudno działać tak zupełnie w , 
izolacji. W mojej szkole jest kilka d- 
d-n. Pozostałe opierają awoją działal | 
ność głównie na imprezach rozrywko= | 
w;ch...A co my użeżodwić robimy? | 

Uważam,że harcerstwo,to na I miej 
scu służba innym,więc opiekujemy się 
/na stałe / starszymi,organizujemy zt 
zbiórki odzieży dla Domu Opieki w X. 

PZA 
Młodzi zamienifli ze sobą skąpe słowa. Żołnierz umocnił lepiej 

pasy swego plecaka a najmłodszy upewnił się czy jego nóż tkwi dobrze 
w pochwie przy jema pasie. Tylko ojciec nie wymówił ani słowa. 
Wydawało się tylko, że jego sylwetka obok przystanku stawała się cora7 
bardziej sztywna, jakby zamienił się w kamień, w nieruchómy ludzi ol 
lisk. Przybył i zatrzymał się przed nimi autobus, kopcący i ośnieżony. 
Bez pośpiechu, bez wymówienia Słowa > . 
stary wyciągnął PORĘ wpierw do naj- 
starszego, potem do pozostałych. 
Nieco zmieszani, z oczyma nadal 
utkwionymi w dół, na swe buty - 
- zwrócili mu uścisk dłoni.Potem 
dopiero wdnieśli wzrok i można 
w nim było dostrzec wtedy napię- 
cie, jakiego doświadczali w chwi- 

li rozstania. 
wtedy dopiero, ojchec trzech młodych 
wymówił swe pierwsze i ostatnie 
słowa w czasie tego długiego ocze- 
kiwania. 
- Dajcie im zasłużoną nauczkę, chło- 
pcy! - zawołał głosem niskim i mo- 
cnym. - Zapłaćcie im tak, jak na 
to zasługują!. 
Tylko tyle. Młodzi weszli do auto- 
busu, pierwszy fjajstarszy, na koń- 
cu - najmłodszy, ochotnik, 
Motor zapalił, zaczął warczeć i 
autobus ruszył w drogę. 
Stary pozostał bez ruchu na drodze, 
patrząc za nimi, póki autobus nie 
zniknął mu za zakrętem drogi, 
wtedy obrócił się na obcasie i po- 
szedł ku swemu domkowi powolnym 
i ciężkim krokiem pracującego na 
roli, 

Annikki pomyślała: ł 
- Czyż świat może pozwolić zginąć 
takiemu fArodowi jak tenf... 

Antero otrzymał także list od swego brata Kalerwo, 

». Wgzpitąal W £ ++» * dn. 8 stycznia 1940r. 

"Mój drogi Bracie - Antero! 

Dopiero od paru dni jestem w łóżku, w szpitalu i już przykrzy 
mi się tutaj porządnie. 
Dlatego wziąłem się za pióro, choć to narzędzie zbyt lekkie dla mojej 
ręki. Mam jeszcze odciski na kciukach od moich kijów narciarskich. a 
Przybyłem stamtąd z góry, z Północy, gdzie bolszewicy leżą stosami 
a najlepszy matematyk pułku naszego musiał się dobrze napracować, by 

ę SEC policzyć wszystkie rupiecie i zdobycz wojenną, jaką zdobyliśmy na czer- 
ABW PZD wonych, 

„© |? ż Ja niestety musiałem wyłączyć się chwilowo z zabawy, co przyszło mi 

organizujemy rajdy turystyczne,trzy ! ŻAR NACE ! 

mamy warty honorowe,..naturalnie i | 
śpiewamy i ..imprezy na orientację, A 

Z: 
© 

wędrujemy po Palsce,,..lioże u Was | ń 
| funkcjonują jakioś rzeczywiste regula | U 
| + laminy stopni i sprawhosci harc.bo | % ff] 

r 
A 

F TNIYUAWAA Petogąi, » | Cd 
B] Pp 

z niemałym trudem. Wprawdzie lekarz zapewnił mnie, że szybko będę już 
HS > i mógł powrócić do linii gdyż nie mam nic poza raną nogi i paroma od- 

> ro łamkami w twarzy. Usunięto mi także parę palców, które odmroziłem 
sobie przy okazji. Całą dobę nacierają mnie spirytusem i mój sąsiad 

—=| harcerskie.  
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z łóżka obok jest temu przeciwny, woląc ten środek jako wewnętrzny. 
Napisałem ci dużo i tak od jednego razu, ale ponieważ wyglądam wspa- 
niale, jeszcze nie mogłem napisać do domu, Dlatego ty musisz tym ra- 
zem znieść to wszystko, co noszę w sercu." 

"Tak, tak ,... tam na północy jest zupełnie inaczej niż tam, 
gdzie ty przebywasz. Chcę przez to powiedzieć, że zapewne dostajecie 
kawę do łóżka, razem z dziennikiem do przeczytania ostatnich nowin z 
frontu, 
Zapewniają nas też, że macie światło elektryczne i łazienki w schro= 
nach, ale to już nie ważne. 
Ja w ciągu ostatnich pięciu tygodni, mogłem tylko trzy noce spędzić 
pod dachem i była to w dodatku zagroda dla trzody, ale było nam cie- 
plej śpiąc tam, niż na zewnątrz, na śniegu. 
- Czy widziałeś kiedyś w swym życiu, chłopcze, zorzę polarną? - Ja 
tak, widziałem raz jeden i z początku pomyślałem, że to sowieciarze 
oświetlili swymi reflektorami horyzont. 
Choć była bardzo ciemna noc, stała się nagle jaśniejszą od niektórych 
dni zimowych. 
Nauczyłem się już wspaniale używać nart,bo nie poszło na darmo to, cze- 
go nauczyliśmy się jako malcy, jeżdżąc pomiędzy skałami, jakie były 
tam, nad naszym strumieniem, Wiesz, że gdy śnieg jest skąpy, kamienie 
wystawały z obu stron ścieżki i jeżeli ktoś nie umiał ich wyminąć; 
narażał się na pewną dzńurę w głowie, 

Wszak patrzyły na nas wszystkie dziewczęta, obserwując jak zje- 
żdżaliśmy po stokach doliny. Tam na północy często myślałem o tym 
wszystkim. Trzymaliśmy bolszewików w szachu, nocą i dniem, nie dając 
im jednej chwili odpoczynku. 
W końcu nie umieli czynić nic innego, jak skomleć i jęczeć z zimna 
w lasach, ponieważ nie ośmielili się rozpalać ognia, 

' Nie wydarzyło mi się nic nadzwy= 
czajnego, gdy opuścić musiałem walkę 
na krótki czas. Nasze patrole nie pozwa= 
lają Ani jeść, ani spać spokojnie i w 
końcu rozpraszali ich na wszystkie stro= 
ng po lasach, gdzie w świetle zorzy po- 
larnej, ich życie nie było warte więcej, 
niż życie muchy. Nie marnowaliśmy na- 
wet czasu, by ich zabijać, gdy usiłowali 
niektórzy przybliżyć się do naszych og= 
nisk aby się ogrzać. Ale w takich przy- 
padkach nasi chłopcy odpowiadali im: 
-"Stać tam! Dość, że zdołaliśmy rozpa= 
lić ogień z mokrego drzewa. Proszę, pro= 
szę - uczycie się jednak czegoś" - I bio- 
rąc ich pod ręce - zwracali ich ku laso- 
wi, zachęcając do powrotu na Wschód, 

Coż więcej mam ci opowiedzieć? 
Ada, tak! Gdyśmy walczyli w ciemnościach, 
kończyło się takim zamieszaniem, że nie 
odróżnialiśmy swoich od czerwonych. 
Jednak oni mosili hełmy stalowe, nie 
służące do niczego; nasi żołnierze nabra- 
li zwyczaju uderzać wpierw w hełm, jeśli 
odgłos był właściwy, likwidowano osobni- 
ka. Spróbuj sam uderzyć przy okazji w 
jakiś hełm sowiecki i przekonasz się jak 
dźwięczy ... Nie potrzeba mieć wyczulo- 
nego ucha aby ocenić różnicę między heł- 
mem sowieckim a fińskim. 
To nie żadna tajemnica wojskowa, więc 

myślę, że cenzura przepuści to spokojnie! 

AA RZEP dn. 9 stycznia 1940r 
—qtchiw. , c.a/b. 

aj ręką moja,była już zmęczona gdy pisałem Ci o cenzurze, 
natcdiskie e 
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l OBÓZ zygni ga "BOL RYGOL 90 zegibniunNii 

sł „* ZGRUPOWANIE Tyrteghać+ Bie iechać?77 R * oai 
l 

Każdy był kiedyś na obozie pierwszy raz. Takiemu pierwsza KRESY- 
kowi m: często nie tir się przeźz „M4 zzjąJ 

— ciężką pracę na pionierce, cf E 
: m dość ni omacsoć i jednostajne posiłki, 

— "ciężkie” / tj.alarmy "ciężkie ; 
mundurowe -— dop. red. 

- - nocne alarmy, 
Taki pierwszak często zapowiada,że na następyy 

obóz nie pojedzie, 
Pojedzie, ozy nie pojedzie,ale czy rzeczywiście . 

było tak źle?Czy machaliście "skautowe" w nocy £ * 
plecakami i żołądkami przyschniętymi da kręgosłupi 
pa? Chyba nie!!! L 

Choć obóz średnio mi się podobał,chciałbym, 
aby szybko sprawdziły się słowa piosenki: 

Już za parę dni,za dni parę, 
wezmę piecak awój i "skaut pałę"... 

aprr Kosa" 
- e = - = - 

II. Obóz Kresy 90 — twierdza :Kamieniec Podolski, 
Z-p Karakale, 

Początek obozu był smutny i b.precowity,«» 
Już na początku odechciało nam się tego obozu. 
Gdy wszystko było gotowe — nastąpiły zabawy i gry 
oraz różne turnieje / np. w rocznieę Bitwy pod ; 
Grunwaldem/. i 

Podobał się nam też chrzest i alatmy,Tak więc kilka nocy 
kilka nocy mieliśmy nieprzespanych,ale warto było to 
oświęcić,aby uczestniczyć w tych atrakcjach.Podczas tego obozu przeży 

„ua swój l-szy ciężki mundurowy i kilka ch atrakcji. 
Moim zdaniem obóz był fajny, lecz kilku chłopców miało inne zdanie 

a nawet zastępowy był z obozu niezadowolony» j 
Obóz nauczył mnie wielu rzeczy,przydatnych nie tylko na obozie „czy 

| RP"LA III. Jęgzcze_iedne„relaclasia 
R[| Tegoroczne Zgrupowanie znajdorało się o kilka km, od Mi 
| kaszówki,w Augustowskim, Liczyło ponad sto osób,więc trzy 

z +, podobozy po ponad 30 osób,+ dh. Komen- 
| dant £ obożny, 

Obóz był ciężki i dlatego trochę 
źle zorganizowany.Jedzenie nawet 

- 2Q dobre, Oi kuchni parę metrów płynę 
| z»ta rzeka,prawie przeźroczysta -Czar 

| na Hańcza.Miejscami dochodziła do 
"1,5 m.Obóz, jak już wspomniałem — 
był ciężki i mokry.Przez prawie trzy 

tyg. padał deszcz.Gdy przybyliśmy,na 
niejsce,była słoneczna pogoda,Potem pa 
dało,lecz cóż to dla harcerza deszcz? 
Nie przeszkodził on nam w zabawach i 

grach terenowych.Po każdej grze wracaliś 
X |_| my do namiotów z uśmiechem na twarzy,Wra 

i (i | ; | | | żenia e tegorocznym obozie są dobre, 
zek "Ciężkie mundurowe" alarmy,ezy zajęcia 

nocne — są wspaniałym wspomnieniem na teraz.Tegoroczny obóz nauczył 
mnie,jak postępować na codzień i w społeczeństwie harcerskimóś" 

> 
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IV. PieTYSZY„QYŚZŁZ2= 
W okolicach Kątów Rybackich w woje elbląskim,w dniach od 4-go do 25 

lipca,był na obozie zastęp próbny d-ny z M.M.la swym pierwszym obozie. | 

Obóz ten zorganizonał hufiecu w Pionkach,którego K-dtem był dh, 5. Wach. 

Podróż nasze była długa,gdyż musiałyśmy najpierw dojechać do Pionek, 

skąd późnym wieczorem eko do Malborka. Wczesnym rankiem dotar 

liśmy na miejsce, już autobusem, 
Znalazłyśmy się w podobozie "Satyr"/ to bożek lasów,pól,i urodza 

jón — w mitologii greckiej/.K-dką tego podobozu była d-hna St.Iskra — 

nauczycielka matematyki z pionkowskiego Techn. Chem.Nasz podobóz nie 

był nasbyt liczny: było nas razem z kadrą - 34 osoby.Czas nam mijał 

wesoło- czasem do przesady - Jednak utrzymywaliśmy kontakt z innymi 

podobozami. Służyły temu częste ogniska,które odbywały się w poblis= 

kim amfiteatrze, 
Gdy tylko pokazało się słońce,szłyśmy na plażę. Przy mniejszych fa 

lach kąpałyśmy się w morzu pod czujnym okiem naszych ratowników.A gdy 

nie było pogody = jeżdziłyśmy na wycieczki: do Malborka,Fromborku,czy 

do Trójmiasta. Odwiedziłyśmy również obóz w Stutthofie,choć nie zoba= 

czyliśmy wszystkiego z racji breku czasu.Jednak i to,co zabaczyliśmy, 

wywarło na nas ogromne wrażenie, Z 

Ktoś może powiedzieć,że cały czas spędziłyśmy »" JES - 

wycieczkach,ale to "o - nie przemęczaliśmu | Ę 

się.Inne podobozy miały biegi terenoznawcze 

alarmy nocne,zdobywali stopnia i prewńcd doc | 

Nam zorganizowano tylko  dyrżam W. nocy;(1Ó a 

ale tylko po to,by złożyć życzenia wręcz 0 © js) 

kwiaty koleżance z cał jej Imienin, gz 

Zdołano też urządzić bieg terenoznanczy,; hr|. 
w którym dotarliśmy do rezerwatu kormoranówy, 

Przejście przez ten rezerwat nie było łatne-, 

zewsząd zagrażało niebezpieczeństwo. Z góry spa  * 
dały pewne ciała obce - produkt, w/wym. ptaszka 
Drzewa były pozbawione liści. Ż ub ozie 

Wausorać uszczęśliwiano nas dyskotekami ale 

wolałyśmy podziwiać zachody słońca, Spośród sąsia- 

ów = najlepiej poznałyśmy życie odobozu IV,gdzi "Ml 

yoqły I Jay św. Tylko oni mieli | eerię o i 

agz = raczej,koloniami pod namiotami,Mimo to : t osi 

ie e kak imi Jtam spędzonych... W m" 
  mn -ra_ 

= UI» 

V. +z+Wspaniały zastęp r„BODTÓWNI:111 1-4 aazzmaieza 

„.” Obóz w Puszczy Augustowskiej dla mnie osobi h 
ście rozpoczął się harówką w przelotynych 1 „A i 
ulewnych deszczach na kwaterce/ £ wyj, je _ SR 
dnego dnia/, co — jak się okazało — było (. A. LU 
zapowiedzią pogody na cały obóz, PCZK 

Moich chłopaków — późniejsze "Bobry" - po -— > 
znałem częściowo na wcześniejszych zbiórkach ,. | __- SSC 

w Warsżawie,innych dopiero na obozie.Gdy wesi DSR 
szli w skład zastępu — błyskawicznie zostali — - ae; 
ant różnymi mianami /najczęściej były to moje luźne skojarze 
nia/, 

W czasie trwania obozu - lało z wyjątkiem mniej więcej trzech ało 
necznych pierwszych dni,poświęconych na pionierkę i zgranie zastępów, 
To ostatnie zajęło nam YET błyskawicznie,jak na smój 
wiek — przystosowali się do niełatwych warunków obozu. Zresztą stara- 
łem się o nich dbać maksymalnie.Niektórzy z moich kolegów określali 
to mówiąć — iż zostałem kierownikiem toba Fatoniost dh. Kwatermistrz 

proponował mi,bym przeszedł na własne zaopatrzenie, 

Ą W pracy na obozie starałem si% o jak najwię 
ŚCĄ cej zabawy — ze szczególnym zwróceniem uwagi 

„dowiółna umiejętność zachowania się w lesńe i dzia 
4, 4 łanie w zespole. Żądałem ścisłego podporząd 

: sy kowania się rozkazom i komendom,co dla przy 
W ich wybujałych już temperamentach - nieraz 

graniczyło z cudem — iż to osiągali. 
W czasie wędrówki przy względnej pogo 

dzie / prawie cały czas było słońce!!/ - 
” chłopcy poznali życzliwość prostych ludzi 

45% dla skautowego munduru i prawdziwie harcer 
RSHA J skiego zachowania, Wystarczyło, że posłałem 

ae ich wieczorem do wsi - a momentalnie cały 
pajaki. miał s kolację,nocleg i śniadanie, 
Poznali również trud wędrówki z ciężkim plecd 

kiem,wyładowanym prowiantem.I pomimo pojękiwań, 
sapałia 1 ciągłych pytań - próśb: -Kiedy postój? 

si szybko przywykli i to zaaprobowali,jako konieczność, 
== a z perspektywy - zapewne przedmiot dumy przed tymi,któ 

p” 1 na obozie nie byli i tego rodzaju życia nie doświad 
F czyli. 

Koniec obozu — był taki sam, jak całośćt zwi- - 3, 
Bo ”jaliśmy namioty w chwilach,kiedy przestawał padać 
+ deszcz, " 

, Zastępowy zast, 

"Dyzio" mł, 
"pP.3. Zastęp uzyskał swą naznę - dzięki 

ar onaż emu cięgowi do wody niejakiego dha "Cyranki", 
choć reszta tych bobrzych maluchów też m: się ca= 
ły czas „ bez względu na pogodę i porę dnia,czy nocy,” 

VI. „II-52.Żł0%.Harcsrstwa.B8.Uitsi8:_ 
W dniach 22 -24 czerwca odbył się Zlot - w szkole w Su- 
derwach, Harcerze i goście stołowali się w stołówce,ale 
uczyli się tykże tajników harcerskich,piosenek,histo 
rii dawnej i najnowszej.Były ogniska,konkurgy 1 gry ter=— 
terenone, Uczestniczka z Polski wpisała do kroniki sA 
głowat,. "Serce się raduje,że na Wileńszczyźnie powstało harcerstwo 
olskie,nawiązujące do pi oz: a. ja pięknych,chlubnych tradycji. Szczęść Boże w tej 

e r  
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4 lipca 4930r: 
"Moje płn.-wschodniie Credo” „,p.Zygmunt Komorowski, 

/Przedruk z "Wiadomości Katolickie” -nr. 3,str.15e 7 
"Chcemy być Europą,ale nie peryferiami Europy,jak Portugalia, czy Gre 
cja,Jesteśmy Europą Środkową -pomiędzy Wschodem i Zachodem, Dlatego też 
w Europie równie ważne Żuxk dla nas są i Zachód i Wschód. Nie możemy 
więc lekceważyć żadnego z Partnerów, 

Dobere stosunki a nawet przyjaźń z Sąsiadami na Wschodziem mają dla nas 
szczeg.znaczenie z wielu powodów, tres wzgląd na historię i powiąza 
nia etniczne,z racji zamieszkujących tam od stuleci Rodaków ił z uwagi 
na całokształt współczesnych układów politycznych. Warunkiem wszelkich 
autentycznych i trwałych porozumień z tymi Sąsiadami musi być jednak 
-także ze względów czysto prakt, -konsekwentne zabieganie o spraw,i so 
lidarność. Po pierwsze,nie można ich budować kosżtem własnych Bracj,wy 
rzekając się kluasatok praw Polaków. Po drugie - nie można słownie potę 
piać krzywdy,bez żądania zadośćuczynienia.Po trzecie -dążenie do zgody 
z partnerem "X" - nie pow, być ze szkodą dla partnera"Y",bo prawdziwe 
porozumienie tworzy się tylko w oparciu o "dobrą wolę” i "równość",. 

Z Rosją sprawa jest dość jasna.Potrzebujemy się wzajemnie,pociąga £ 
my wzajemnie,a zarazem nie ufamy sobie i uważamy się/jawnie lub skrycie/ 
za wrogów,albo skłonnych do wrogości. Powstał rodzaj błędnego koła,Niena 
rawionych krzywd narody nie zapominają, Wobec tego -krzywdzący nie może 

ufać zza PEAZ zaś,by ze I strony-ufali,darzeni nieufnoś-— 
cią. Zło rodzi zło,..wręcz obłudą będzie więc;mówienie o przyjaźni,bez,, 
naprawienia krzywd.Jednym ze sposobów wymazania stalinowskiej zbrodni 
rozbioru Polski,dok.w 1939r.i polityki minionego półwiecza,byłoby,moim 
zdaniem,stworzenie Polskiej Autonomicznej Republiki na płn.od Niemna,ewent 
nawet związanej z Litwą.Mieszka tam,na Litwie i Białorusi,od Grodna po 
Brasław,w jednym zwartym bloku,oficjalnie-ok.miliona Polaków,nieoficj,— 
znacznie więcej. Ten blok ukazują oficjalne mapy ..Taka republika nie 
narusza oficj.strukturZSRR,ale czyniłaby wraszcie Polaków na Wschodzie 
pełnoprawnymi obywatelami tego państwa/niezaś podrzędną,dzieloną”mniej 
szością”/, Byłaby to klamra,spinająca Litwę etniczną z Biało rusią,. 
Wilno,w którym w 1939r.Litwini stanowili załl.l%ludności,nie było prze 
cież nigdy w przeszłości stolicą Litwy etnicznej - od swego założenia 
przez Gedymina służyło bowkkm za stolicę państwu wieloetnicznemu, Dogadxm 
danie się z Rosjanami nie powinno jednak godzić w równie potrzebną ugo 
dę z Litwinami, Byli oni przez stulecia dobrowolnymi współgospodarzami 

wagCJnogo państwa i najwierniejszymi sprzymierzeńcami jeszcze w r.1863, 
H Jeżeli dziś wyrzeknie się godzącej przecież w ich własne interesy,szowi 
nistycznej OPO ONY ich,jak braci.Nigdy jednak nie może to 
nastąpić kosztem 4 wbrew interesom — uciskanych Polaków, 
w 1939r. Wilno z okolieami,z ludnością niemal wyłącznie polską dostało 
się-z łaski Stalina-i Hitlera pod okupację litewską,Ta okupacja trwała 
późnie pod rządam erowskimi,gdy większość Litwinów stała się naj 
wierniejszymt sługą /Niemców/Ten sługa wymordował wiele tys. Polaków,,” 

Ten art, stawia odważnie i otwarcie sprawy ważne i trudne, Dlatego goa przytaczamy — Red,"Ł" / 

o CYZYEKYWSA Nakład 99,9 egr. 
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